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I. W S P Ó Ł P R A C A  Ś W IE C K IC H  Z K A P Ł A N A M I W E W A N G E L IZ A C JI .
A S P E K T  T E O L O G IC Z N O -P A S T O R A L N Y

W sp ó łp ra ca  św ieck ich  z k a p ła n a m i —  i  n a  od w ró t —  je s t  o czy w istą  
ko n ieczn ośc ią .

K o n ieczn o ść  t a  w y n ik a  p rze d e  w sz y stk im  z isto tn y ch  p o w iązań , ja k ie  
zach od zą  p o m ięd zy  k a p ła ń s tw e m  w sp ó ln y m  w iern y ch  a  k a p ła ń s tw e m  u rzę ­
dow ym . czy li h ie rarch iczn y m .

J a k  n au c z a  S o b ó r  W a ty k ań sk i I I :  „ K a p ła ń s tw o  w sp ó ln e  w iern y ch  i  k a p ­
łań stw o  urzędow e, czy li h ie rach iczn e , choć ró żn ią  s ię  is to tą , a  n ie  sto p n iem  
ty lk o , są  sob ie  je d n a k  w z a je m n ie  p rzy p o rzą d k o w an e ” (K K  10). R a c ją  za ś 
teg o  zw iąz k u  p rz y p o rz ą d k o w a n ia  je s t  ten  fa k t, że „ je d n o  i  d ru g ie  k a p łań stw o  
w e w ła śc iw y  so b ie  sp o só b  u czestn iczy  w  je d n y m  k a p ła ń s tw ie  C h ry stu so w y m ” 
(K K  10). W łaśn ie  to  u czestn ic tw o  w  je d n y m  k a p ła ń s tw ie  C h ry stu so w y m  s p r a ­
w ia , że zw iązk i te  s ą  t a k  śc iś le  i kon ieczn e. O ne też  s ta n o w ią  k o n ieczn ą  p o d ­
s ta w ę  w sp ó łp ra c y  lu d z i św ie ck ich  z k a p ła n a m i, i n a  o d w ró t: w sp ó łp ra c y  
k a p ła n ó w  ze św ieck im i.

W edłu g S o b o ru  w sp ó łp ra c a  t a  w y r a ż a  się  i re a liz u je , m iędzy  innym i, 
w  ten  sp o só b , że k a p ła n  u rzęd o w y  „k sz ta łc i  lu d  k a p ła ń sk i  i k ie r u je  n im  oraz  
sp r a w u je  w  z a stę p stw ie  C h ry s tu sa  ( in  p e r s o n a  C h r is t i )  O fia rę  e u c h a ry sty c z ­
n ą ”  (K K  10).

W iern i z a ś  św ieccy  n a  m ocy  sw ego  k ró le w sk ie g o  k a p ła ń s tw a  w sp ó łp ra c u ją  
w  o fia ro w a n iu  E u c h a ry s tii ;  p e łn ią  też  to  sw o je  k a p ła ń stw o  p rze z  p rzy jm o w a n ie  
sak ra m e n tó w , m od litw ę , p rzez  św iad e c tw o  ży c ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o , z a p a rc ie  
się  s ieb ie  i czyn n ą m iło ść  ( ta m ż e ,  K K  10). W ten  sp o só b  d o k o n u je  się  w k ład  
w sz y stk ic h  człon ków  K o śc io ła  w  dzie ło  e w a n g e liza c ji.

E w a n g e liz a c ja  w  ro zu m ien iu  K o śc io ła  (por. E v a n g e lii  n u n tia n d i n -ry  17—  
24), po d o b n ie  ja k  ap o sto lstw o , sp ro w a d z a  s ię  do u c ze stn ic tw a  c h rze śc ija n  
w  p o tró jn y m  u rzędzie  C h ry s tu sa : p ro ro ck im , k a p ła ń sk im  i  k ró le w sk im . Ju ż  
n a  m ocy  ch rztu  w iern i u czestn iczą  w  p o tró jn y m  u rzęd zie  i fu n k c ji  C h ry stu sa  
i  K o śc io ła  (por. K K  31).

T a k  w ięc, w sp ó łp ra c ę  św ie c k ic h  z k a p ła n a m i m ożn a i n a le ż y  ro zp a try w ać  
w  ty m  p o tró jn y m  w y m ia rze : p ro ro ck im , k a p ła ń sk im  i  k ró le w sk im .

O czyw iście , k a żd y  z tych  w y m ia ró w  z a w ie ra  o g ro m n ą ilo ść  k o n k re tn y ch  
za d ań  i zw iązan y ch  z n im i p ro b lem ó w . M ożem y tu ta j  ty lk o  za sy g n a lizo w ać  
n ie k tó re  z n ich  w  n a jo g ó ln ie jsz y m  sk ró c ie .

*  R e d a k to re m  b iu le ty n u  je s t  k s . E u g e n iu sz  W e r  o n  S A C , O łtarzew .



1. W s p ó łp r a c a  w  f u n k c j i  p r o r o c k ie j

W sp ó łp ra ca  t a  d o ty czy  p rz e k a z y w a n ia  p ra w d  w ia ry  ży ciem  i słow em .
P rze k azy w an ie  to  d o k o n u je  s ię  n a jp ie rw  w  fo rm ie  p o d staw o w e j n a  te r e ­

n ie  „K o śc io ła  d om ow ego” , czy li w  ro d zin ie  c h rz e śc ija ń sk ie j,  o p a r te j n a  s a k r a ­
m e n ta ln y m  m ałżeń stw ie . T o  p rze k a zy w an ie , czy li n au c z an ie  w ia ry  w  ro d zin ie  
je s t  s p r a w ą  z a sa d n ic z ą  i  o w ie le k ro ć  w a ż n ie jsz ą  od p rz e k a z u  w ia ry  w  szk o le  
czy  w  p u n k c ie  k a tech ety czn y m . N au c z an ie  szk o ln e  i  p a r a f ia ln e  p e łn i fu n k c je  
ty lk o  pom ocn icze  w  s to su n k u  do ta m te g o  p rze k a zu  w  ro d zin ie  i  p rzez  rod zin ę  
c h rz e śc ija ń sk ą . P ó źn ie jsze  n au c z an ie  szk o ln e  czy  k o śc ie ln e  o k aże  s ię  b e z sk u ­
teczn e, je ś l i  n ie  zo stan ie  p o d b u d o w an e  n au c z an ie m  ro d zin n ym . J e s t  to  p ra w d a  
w ie lo k ro tn ie  p o tw ie rd zo n a  d ośw iad czen iem .

S tą d  w y n ik a  n ieo dzow n ość  p rzy g o to w an ia  m a łżo n k ó w  i ro d ziców  do ich  
ro li  p ie rw szy ch  „ św ia d k ó w  i n au c z y c ie li w ia r y ” . N ie  m oże s ię  to  dok on ać  
b ez  sk u te c zn e j w sp ó łp ra c y  św ieck ich .

D la te g o  n ie  w oln o  n ie  d o cen iać  p rz e d ś lu b n e j k a te c h e zy  k a n d y d a tó w  do 
m a łż eń stw a . I  w  te j  dz ied z in ie  —  ja k  w y k a z u je  p r a k ty k a  w  w ię k szy ch  m ia s ­
ta c h  —  pom oc św ieck ich  o k a z u je  s ię  n iezb ęd n a .

D o b rą  o k a z ją  do re k a te c h iz a c ji  ro d ziców  i  z a ra ze m  do n a b y w a n ia  p rzez  
n ich  p ra k ty c z n e j u m ie ję tn o śc i p rz e k a z y w a n ia  w ia ry  m ło d em u  p o k o len iu  są  
M sze  św . d la  d z iec i p rzed szk o ln y ch . N a  tych  M szach  św . lu b  w  zw iąz k u  z n i­
m i d o k o n u je  s ię  w y m ia n a  d o św iad cze ń  w  z a k re sie  w sp ó łp ra c y  w ie rn y c h  św ie c ­
k ic h  z k a p ła n a m i.

W sp ó łp ra ca  z a c ie śn ia  s ię  n a stę p n ie  w  zw iąz k u  z k a te c h iz a c ją  d z iec i p ie rw - 
szo k o m u n ijn y ch . C zęste  sp o tk a n ia  z ro d z ic am i s ą  d o b rą  o k a z ją  do k o n ty n u o ­
w a n ia  d o św iad cze ń  w ych o w aw czy ch . J e s t  s p r a w ą  w ie lk ie j w a g i z lecan ie  ro ­
dzicom  ja k ie jś  czę śc i p ro g ra m u  k a te c h iz a c y jn e g o  d z ieci p rzed k o m u n ijn y ch . 
T o  z a c ie śn ia  w ięzy  w sp ó łp ra c y  i p rzy czy n ia  s ię  do w sp ó łd z ia ła n ia  ca ły ch  ro ­
dzin  z z a d a n ia m i k a p łan ó w .

M łode m a łż e ń stw a  dość  ch ętn ie  i ła tw o  z a w ią z u ją  w ięz i w sp ó łp ra c y  m ięd zy  
so b ą  i z k a p ła n a m i, czego  d ow od em  i  p rz y k ład e m  s ą  g ru p y  p a r a f ia ln e  R o d z i­
n y  R odzin , P rz y m ie rz a  R od z in  i g r u p y  ro d z in  w y ro sły ch  z ru ch u  „S w ia tło -  
-Ż y c ie ” . W c a ły m  K o śc ie le  o b se rw u je  s ię  n a r a s t a ją c e  ru c h y  odn ow y  ży c ia  m a ł­
że ń sk ie g o  i ro dzin n ego . J e s t  to  tre n d  o gó ln o k ośc ie ln y . W łaśn ie  w  t e j  d z ie ­
dz in ie  is tn ie je  i w z ra s ta  zap o trz eb o w an ie  k o śc ie ln e  n a  d ia lo g  k a p ła n a  z lu d źm i 
św ie ck im i.

T o  zap o trzeb o w an ie  pow in n o  zn a leźć  od p o w ied ź  ze  s tro n y  k a p łan ó w . P o ­
w in n o  zn a leźć  od d źw ięk  ta k ż e  w  k a z n o d z ie js tw ie  i w  ogó ln ości w  k a p ła ń sk im  
p rz e p o w iad a n iu  E w a n g e lii. K a p ła n  u rzęd o w y  p rz e m aw ia  w p ra w d z ie  w  im ie ­
n iu  B o g a  ( p r o - fe t e s ,  ja k o  p ro ro k ) i w  im ie n iu  C h ry s tu sa , a le  czy n i to  ja k o  
cz łow iek , n a  sp o só b  lu d zk i, o d p o w ia d a ją c  n a  rozliczn e p y ta n ia  i p o trz e b y  lu d z ­
k ie . J e ś l i  s ię  je d n a k  n ie  u w zg lęd n i w  p rz e p o w iad a n iu  ty ch  p o trze b  i zw iąz a ­
n y ch  z n im i p y tań  lu d z i, to  n au c z an ie  ta k ie  z a w iśn ie  w  próżn i i ro zm in ie  s ię  
z  p o trz e b a m i lu d zk im i. K a p ła ń sk ie  słow o w te d y  n ie  b ęd z ie  zro zu m ia łe  an i 
p rz y ję te .

W zorem  n au c z an ia  je s t  zaw sz e  C h ry stu s , k tó ry  p rz e m a w ia ł  do lu d z i n a j ­
cz ę śc ie j n a  sp o só b  d ia lo g u . S tą d  zn an e  są  t a k  czę ste  w  E w a n g e lii  d y sk u s je  
o ra z  u ta rc z k i słow n e  J e z u s a  z fa ry z e u sz a m i i sa d u c e u sz a m i. A le  n ie  ty lk o  
z n im i. C h ry stu s  p ro w ad z ił  d ia lo g  z b a w ie n ia  z  N ik o d em em , z S a m a r y ta n k ą , 
z M a rtą  w  B e ta n ii ,  z  a p o sto ła m i i  p rzy g o d n y m i ro zm ó w cam i.

T a k ż e  w ięc  i h om ilie  n ie d z ie ln e  po w in n y  m ieć cech y  d ia lo g u . P o w in n y  być 
p rz y n a jm n ie j tzw . w ir tu a ln y m  d ia lo g ie m . D o k o n u je  s ię  to  w ted y , g d y  m ian o ­
w ic ie  s ta ra m y  s ię  w  h om ilii o d p o w ia d ać  n a  a k tu a ln e  p o trzeb y  i p y ta n ia  lu ­
dzi. W tedy  ty lk o  n asz e  p rze p o w iad a n ie  s t a je  s ię  b a rd z ie j sk u teczn e .

R ó w n ież  k a te c h iz a c ja  ja k o  p o d staw o w y  p rz e k a z  w ia ry  d o k o n u je  s ię  z a w ­
sze  w  d ia lo g u . J e s t  to  k o n ieczn o ść  o p a r ta  w  ja k ie jś  m ierze  n a  s a m e j s t r u k tu ­
rze  lu d z k ie j in te lig e n c ji, k tó r e j n ie  m ożn a in ac ze j ro zb u d zić  ja k  ty lk o  n a



d rodze  d ia lo g o w e j w sp ó łp ra c y . D ob rze  w ie d z ie li o ty m  ju ż  n aw e t  sta ro ży tn i 
m ęd rcy , j a k  S o k ra te s  i P la to n , k tó rzy  n au c z a li  m ą d ro śc i ż y c ia  p rzez  d ia log .

T rz e b a  tu  w sp o m n ieć  o p o trz e b ie  w sp ó łp ra c y  św ieck ich  k a te c h e tó w  z k a ­
p łan a m i. W sp ó łp ra ca  ta  —  ja k  w oln o  się  sp o d z iew ać  —  b ę d z ie  w z ra s ta ć  ze 
w zg lęd u  n a  po w ró t n a u c z a n ia  re lig i i  do szk ó ł p u b liczn y ch .

W k o n te k śc ie  p o trzeb y  d ia lo g u  n a su w a  się  t u ta j  w sp ó łcz e sn e  z ja w isk o  
w ie lk ie g o  ro zw o ju  ru ch ó w  odn ow y ży c ia  k o śc ie ln ego . P ra w ie  w sz y stk ie  te 
ru ch y  s to su ją  d ia lo g  ja k o  śro d e k  w y c h o w an ia  sw o ich  człon ków  do p e łn i c h rze ś­
c i ja ń stw a . U k a z u ją  one, że n aw e t u m ie ję tn o śc i c z y ta n ia  P ism a  Sw. i g łę b o k ie j 
m o d litw y  o so b is te j n ie  m o żn a in a c z e j n au czy ć  się  ja k  n a  d ro dze  d ia logu . 
W eźm y pod  u w ag ę  p rzy k ład o w o  n ie k tó re  w ie lk ie  ru ch y  ja k  n p. ru ch  O dnow y 
w  D u ch u  Ś w ię ty m  o raz  R u ch  N eo k a tech u m en aln y .

W ru ch ac h  ty ch  g łó w n ą a t r a k c ją  i s iłą , a  za te m  m e to d ą  w y ch o w an ia  
do p e łn i c h rz e śc ija ń stw a  je s t  w sp ó ln e  czy tan ie  P ism a  Sw . w ra z  z d ia lo g o w y m  
k o m e n tarze m  i d y sk u s ją .  T a k  s ię  d z ie je  n a  k a ż d y m  sp o tk a n iu  m o d litew n y m  
ru ch u  O d no w y w  D u ch u  Ś w ię ty m . L u d z ie  d o p iero  n a  te j d ro d ze  z a c z y n a ją  
z r a d o śc ią  o d k ry w ać  p rak ty c z n y  se n s  P ism a  Sw . i b a rd z ie j je  ro zu m ieć  i k o ­
ch ać . A  ro z u m ie ją c  i k o c h a ją c  P ism o  Sw ., z a c z y n a ją  się  m o d lić  i w ie lb ić  
B o g a  „w  D u ch u  i  w  P ra w d z ie ” .

T a k ż e  w  ru ch u  N e o k a te c h u m e n aln y m  g łó w n ą  „ a t r a k c ją ”  i  m e to d ą  w y ­
c h o w an ia  je s t  czy tan ie  P ism a  Sw. o raz  d ia lo g o w a d y s k u s ja  n ad  je g o  tre śc ią . 
C złon k ow ie  ru ch u  u czą  się  ró w n ież  p rz e k a z y w a n ia  tre śc i P ism a  Sw. in n ym  
lu dziom . C a ły  je d e n  ro k  p o św ię c a ją  w p ro w ad ze n iu  do ro zu m ie n ia  i  m od litw y  
p sa łte rz a . C a ły  ro k  p o św ię c a ją  ró w n ież  tre śc i  m o d litw y  O jc z e  n a sz .  A  ow oce 
ich  w y ch o w an ia  s ą  n a p ra w d ę  z d u m ie w a ją c e . P e w n ą  i lu s t r a c ją  sk u tk ó w  w y ­
ch o w a n ia  n e o k a te ch u m e n aln e g o  m oże b y ć  z e b ra n ie  człon ków  teg o  ru ch u , k tó ­
re  się  odb y ło  w  W arszaw ie  w  d n iu  8 c ze rw ca  1990 ro k u . O tóż w  w a r sz a w sk ie j 
h a li  sp o r to w e j „ T o r w a r” ze b ra ło  s ię  ok. 7000 człon ków , p rz e d sta w ic ie li  p raw ie  
w sz y stk ic h  d ie ce z ji w  P o lsce . P rzy b y li ró w n ież  n a  to p ie rw sze  og ó ln o p o lsk ie  
sp o tk a n ie  za ło ży c ie le  ru ch u : H iszp an  K ik o  A rg u e llo  o raz  C arm e n  H ern an d ez . 
M szy  św . p rzew o d n iczy ł k a rd . Jó z e f  G lem p , p ry m a s  P o lsk i. H a s łe m  i ce lem  
sp o tk a n ia  b y ło  „p rz y g o to w a n ie  po w o łań  do n o w e j e w a n g e liz a c ji  E u ro p y ” . N a  
a p e l za ło ży c ie la  K ik o  A rg u e llo  o zg ła sz a n ie  s ię  k a n d y d a tó w  do e w a n g e liz a c ji  
k r a jó w  w sch o d n ie j E u ro p y  go to w o ść  w stą p ie n ia  do  s ta n u  d u ch ow n ego  z a ­
d e k la ro w a ło  sp o n tan iczn ie  p o n ad  120 m łod y ch  lu dzi. W zw iąz k u  z ty m  P ry m a s  
P o lsk i w y ra z ił  z a m ia r  o tw a rc ia  o so b n ego  se m in a r iu m  du ch o w n ego  d la  po trzeb  
k r a jó w  w sch o d n ie j E u ro p y . S e m in a r iu m  z s ied z ib ą  w  T a rc h o m in ie  ro zpoczęło  
ju ż  sw o ją  d z ia ła ln o ść  od  w rz e śn ia  1990. P rz y  te j o k a z ji  p o d an o  do w iad o m o śc i, 
że w sp o m n ian y  za ło ży c ie l ru ch u  N e o k a te ch u m e n atu , K ik o  A rg u e llo , n o si się  
z z a m ia re m  o tw ie ra n ia  k o le jn y c h  se m in a r ió w  du ch ow n ych  d la  c e ló w  re e w an -  
g e liz a c ji  E u ro p y . Je d n o  z ty ch  se m in a r ió w  zo sta ło  za ło żon e ju ż  w  R zy m ie  
pod  w ezw an iem  R e d e m p to r i s  M a te r .  Z azn aczy ć  tu  w y p a d a , że ru ch  n e o k a te ­
ch u m e n a ln y  o tw ie ra  se m in a r ia  d u ch ow n e w  k r a ja c h  zach od n ich , w  k tó ry ch  
d o tąd  p a n o w a ła  k a ta s tr o fa ln a  w rę c z  p o su c h a  po w o łań  d uch ow n ych .

W arto  tu  ró w n ież  d od ać , że w  ro k u  1989 odb y ło  s ię  w e  W łoszech  św ia to w e  
sp o tk a n ie  p rze d sta w ic ie li  g r u p  n e o k a te c h u m e n aln y ch  w  liczb ie  ok. 3000. Do 
zeb ran y ch  przem ów ił p a p ie ż  J a n  P a w e ł II . W c za sie  tego  sp o tk a n ia  70 rodzin  
(w raz  z 203 dz iećm i) zg ło siło  sw o ją  g o to w o ść  n a ty ch m ia stw o w e g o  u d a n ia  się  
do k r a jó w  m isy jn y ch , b y  ta m  p rz y k ład e m  sw o je g o  ż y c ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o  
i s ło w em  d a w a ć  św ia d e c tw o  C h ry stu so w i.

R zecz to  zn am ien n a , iż ru ch  n e o k a te ch u m e n aln y  z o sta ł za ło żon y  przez 
cz ło w iek a  św ie c k ie g o  i je s t  ru ch e m  g łó w n ie  lu d z i św ieck ich . S ta n o w i to  d o­
w ód. że b u d z i s ię  ze sn u  „d rz e m ią c y  d o tąd  o lb rzy m ” , tzn. k a to lic k i la ik a t .

B a rd z o  p o c ie sz a ją c y m  z ja w isk ie m  je st ,  że w  ty m  ru ch u  z a w ią z a ła  się  
b a rd zo  śc is ła  w sp ó łp ra c a  m ięd zy  lu d źm i św ie ck im i a  k a p ła n a m i. K a ż d a  g r u p a  
n e o k a te c h u m e n a ln a  m a  sw o je g o  p re zb y te ra , k tó reg o  sz a n u je  ja k  o jc a  i m iłu je  
ja k  b ra ta .  W brew  p o g ło sk o m  i zarzu tom , ja k o b y  ru ch  n eo k a te c h u m e n aln y  izo­



lo w a ł się  od ży c ia  p a r a f ia ln e g o  i od w ład zy  k o śc ie ln e j, n a le ży  stw ierd z ić , że 
do p o d staw o w y ch  z a sa d  p rzy  tw o rzen iu  n ow ych  ze sp o łów  ru ch u  n e o k a te ch u m e - 
n a ln e go  n a le ż y  u z y sk an ie  zezw o len ia  o d n ośn ego  p ro b o szcza  i b isk u p a  o raz  z a ­
p ew n ien ie  o p ie k i d u ch o w ej ze stro n y  p ro b o szcza  lu b  w yzn aczon ego  przezeń  
k a p ła n a . T a k  w ięc , od  sam e g o  p o c z ą tk u  i n ie ja k o  s tru k tu ra ln ie , z o sta je  z a b ez­
p ieczon a  w sp ó łp ra c a  d u ch o w ie ń stw a  z ru ch e m  n eo k a tech u m en aln y m .

O w oce w sp ó łp ra c y  k a p ła ń sk ie j  ze św ieck im i, k tó r a  s ię  d o k o n u je  n a  d ro ­
dze d ia lo g u , s ą  w id oczn e  —  i to  co raz  w ię c e j —  ta k ż e  i w  p o lsk ic h  ru ch ach  
odn ow y, ja k  n p . w  ru ch u  R o d z in y  R od zin , w  ru ch u  „ S w ia tło -Ż y c ie ” , w  ru ch u  
„G a u d iu m  V ita e ”  itp .

T a k  w ięc, p op rzez  ru ch  odn ow y, w sp ó łp ra c a  św ie ck ich  z k a p ła n a m i w  d z ie ­
le  p rz e p o w iad a n ia  E w a n g e lii  s t a je  s ię  co ra z  p o w szech n ie j z a u w aża ln y m  z ja ­
w isk ie m  w  K o śc ie le  n aszy ch  dni.

2. W sp ó łp r a c a  w  f u n k c j i  s a k r a m e n t a ln e g o  u ś w ię c a n ia

C h od zi tu  o w sp ó łp ra c ę  ze św ie c k im i w  c a łe j w ie lk ie j dz iedzin ie  ży c ia  
sak ra m e n ta ln e g o .

N a  w stę p ie  n a le ży  p o d k reślić , że so b o ro w a o d n ow a sa k ra m e n tó w  p o sz ła  
w  k ie ru n k u  u a k ty w n ia n ia  w ia ry  o sób  p rz y jm u ją c y c h  sa k ra m e n ty . Do cza só w  
S o b o ru  W a ty k ań sk ie g o  I I  ak ce n to w an o  zb y t sk r a jn ie  tzw . o p u s  o p e r a tu m , 
czy li sam o czy n n e  d z ia ła n ie  zn a k u  sa k ra m e n ta ln e g o . N a to m ia st  n ie  zw racan o  
d o sta tec z n e j u w a g i n a  o p u s  o p e r a n t i s ,  to  zn aczy  n a  w sp ó łp ra c ę  w iern ych . 
C a ła  n a k a z a n a  p rzez  S o b ó r  re fo r m a  ży c ia  s a k ra m e n ta ln e g o  p o sz ła  w  k ie ­
ru n k u  u a k ty w n ie n ia  w ia ry  o sob y  p r z y jm u ją c e j i je j  w sp ó łp ra c y  w  p rz y jm o ­
w a n iu  sak ra m e n tó w . T a k i  je s t  se n s  w ie lu  czy tań  zw iązan y ch  z u d z ie lan ie m  
sak ra m e n tó w . C h odzi w ięc  o sta te c z n ie  o ro zb u d zen ie  w sp ó łp ra c y  cz ło w iek a  
p rz y jm u ją c e g o  sa k ra m e n ty .

W zw iązk u  z ty m  w  K o n s ty tu c ji  o  L itu r g i i  Ś w ię te j p o stu lo w an o  i z a ­
p ro g ram o w a n o  p e łn ie jszy  u d z ia ł lu d z i św ie ck ich  w  litu rg ii ,  zw łaszcza  w  O fie ­
rze  E u c h a ry sty c zn e j. C h odziło  o to, ab y  św ie ccy  n ie  b y li ty lk o  obecn i „ ja k o  
ob cy  i m ilczący  w id zo w ie”  (K L  48). —  T o  b y ł g łó w n y  cel i se n s  zam ierzo n e j 
r e fo rm y  litu rg ii  m sza ln e j.

Po  w ię c e j n iż  d w u d z ie stu  p ię c iu  la ta c h  od  zak o ń czen ia  S o b o ru  w y p a d a  
je d n a k  stw ierd z ić , że ten  p o stu lo w an y , a k ty w n y  u d z ia ł w iern y ch  św ieck ich  
n ie  w szęd zie  zo sta ł zre a lizo w an y . I s tn ie ją  w  ty m  w zględ z ie  dość  du że  za-  
p ó źn ien ia , tak ż e  i w  n a sz y m  p o lsk im  K o śc ie le . W zw iąz k u  z ty m  sa m i n aw e t 
lu d z ie  św ieccy  z g ła sz a ją  w  ty m  z a k re sie  sw o je  p o s tu la ty  i w n io sk i n a  I I  S y ­
n od  K r a jo w y  w  P o lsce . Z a s łu g u ją  one n a  szc ze g ó ln ie jszą  u w ag ę  k sięży .

O becn ie  t r w a ją  p rzy g o to w an ia  do o fic ja ln e g o  o tw a rc ia  K ra jo w e g o  S y n o d u  
p rze w id y w an e go  n a  ro k  1991. S ą  one w  p e łn y m  to k u . P r a c u ją  K o m is je  p rz y ­
go tow aw cze , a  w  ich  liczb ie  ta k ż e  K o m is ja  A p o sto ls tw a  Ś w iec k ich . A k tu a ln ie  
w  p rzy g o to w an iu  je s t  te k s t  tzw . I n s t r u m e n t u m  la b o r i s  d la  w sp o m n ian e go  
S y n o d u . W d ok u m en cie  ty m  ew id e n c jo n o w an e  są  sp ra w y  do za ła tw ie n ia . 
W śród  w ie lu  sp r a w  z n a jd u ją  s ię  p o s tu la ty  lu d z i św ieck ich . J a k ie  s ą  te  p o s­
tu la ty ?  J e s t  ich  sto su n k o w o  dużo. W y p ad a  o g ran iczy ć  s ię  tu ta j  do n iek tó ry ch  
w ażn ie jsz y ch , g łów n ie  z z a k re su  litu rg ii  e u c h a ry sty c z n e j. T a k  w ięc , p o stu lu je  
się :

—  C z ę stsz ą  K o m u n ię  d la  św ie ck ich  pod  d w iem a p o sta c ia m i. N a le ży  w  tym  
m ie jsc u  p rzy zn ać , że n ie  zaw sze  b y ły  i s ą  w y k o rz y sty w a n e  te  m oż liw ośc i, ja k ie  
pod  ty m  w zg lęd em  d a je  is tn ie ją c e  p raw o  litu rg iczn e .

—  O trzy m y w an ie  K o m u n ii św . n a  rę k ę . P o stu la t  ten  je s t  m oty w ow an y  
tym , że s a m  P a n  Je z u s  zap ew n e  n ie  k a rm ił  w  W ieczern ik u  A p o sto łó w  d o­
u stn ie ... P rz y ta c z a  się  ta k ż e  w zg lęd y  h ig ien iczn e , m oż liw ośc i z a k a ż e n ia  itp . O sta t­
n io  w zm ogły  s ię  w  P o lsc e  za c h o ro w an ia  n a  gru ź licę . —  P rz y ta c z a  s ię  ró w n ież 
w zg lęd y  este ty czn e . W y d a je  się , że b ęd zie  trz e b a  u zn ać  zw y cza j p o d aw an ia  
K o m u n ii św . n a  ręk ę . W A u str i i  ta k ż e  i s io s try  zak on n e  c h ę tn ie j k o rz y s ta ją



z p o d a w a n ia  K o m u n ii św . n a  ręk ę . T y lk o  n iek tó re  s ta r sz e  s io s try  zakon n e  
i s t a r s i  w ie k iem  lu d z ie  św ieccy  p r z y jm u ją  je szcze  K o m u n ię  św . w ed łu g  d a w ­
n ie js z e j t r a d y c ji .  J e d n a k  w  zw iąz k u  z dość  d u ży m  ru ch e m  tu ry sty c zn y m  t a k ­
że i n a s i  w ie rn i co raz  czę śc ie j w y c ią g a ją  rę k ę  po K o m u n ię  św . C zy n ią  to 
n a jc z ę śc ie j  tu ry śc i p rz y b y w a ją c y  do n asz eg o  k r a ju .  S tą d  n a le ży  p rzew id y w ać , 
że p ro b lem  ten  b ęd zie  n a r a s ta ł .  W y m aga on ju ż  obecn ie  o f ic ja ln e g o  ro z w ią ­
za n ia  p rzez  odp ow iedn ie  z a rz ąd z e n ia  K o n fe re n c ji  E p isk o p a tu  P o lsk i.

—  In n ą, n a  pew n o w a ż n ie jsz ą  sp ra w ą , je s t  zan o szen ie  K o m u n ii św . cho­
ry m . K s ię ż a  b ez  p om ocy  św ieck ich  osób  n ie  s ą  w  sta n ie  sp r o s ta ć  tem u  obo­
w iązk o w i. C h o rzy  b o w iem  m a ją  p raw o  tak ż e  i do co d z ien n e j K o m u n ii św ., 
zw łaszcza  je ś l i  p rze d tem  codzien n ie  ją  p rzy jm o w a li. N ie  b ęd zie  to  m ożliw e 
b ez  p om ocy  osób  św ieck ich  o dp o w ied n io  p rzy go to w an y ch  i u po w ażn ion y ch  
(np. sp o śró d  człon ków  ro d zin y  o sob y  obłożn ie c h o ru jąc e j) .

P o w y ższe  p o s tu la ty  zo sta ły  ju ż  o f ic ja ln ie  zg ło szon e p rzez  K o m is ję  A p o s­
to lstw a  Ś w ie c k ich  n a  Ś y n o d  K ra jo w y .

W y d a je  s ię , że tak ż e  e w e n tu a ln e  ro zd z ie lan ie  K o m u n ii św . w  c za sie  M szy  
św . p rze z  u p o w ażn ion y ch  i n a leży c ie  p rzy go to w an y ch  lu d z i św ie ck ich  s tan ie  
się  i u  n a s  p a lą c ą  p o trzeb ą , szczegó ln ie  w  c z a s ie  o d p u stó w  i w ie lk ic h  św ią t  
ko śc ie ln y ch . Z w łaszcza  je ś l i  M sze św . s ą  c e leb ro w an e  co god zin ę , to  zm ie sz­
czen ie  K o m u n ii św . w  ty m  te rm in ie  s ta je  s ię  p o w ażn y m  pro b lem em . W k r a ­
ja c h  zach od n ich  p ro b lem  z o sta ł ju ż  ro zw iązan y , ch y b a  z w ie lk im  zad o w o le­
n iem  w iern ych . N ie  w id ać  pow odó w , ab y  i u n a s  n ie  n a le ża ło  w y k o rz y stać  
tych  m ożliw ości, do k tó ry ch  d o stę p  o tw ie ra  odn ow ion e p raw o  kan on iczn e .

O czyw iście , że u k aza n e  w y ż e j p ro b lem y  o ra z  m oż liw ośc i ro zszerzen ia  
w sp ó łp ra c y  lu d z i św ie ck ich  z k a p ła n a m i n ie  w y c z e rp u ją  w sz y stk ic h  z a g a d ­
n ień  w sp ó łp ra c y  w  z a k re sie  ży c ia  sak ra m e n ta ln e g o . Z o sta ły  one p o tra k to w a ­
ne w yb iórczo , z u w zg lęd n ien iem  ty ch  p rob lem ów , k tó re  s ą  p iln ie jsz e  i ła tw ie j­
sze  do ro z w ią z a n ia  w  p rak ty c zn y m  d u sz p aste r s tw ie .

3. W sp ó łp raca  w  fu n k c ji  k ró le w sk ie j

W ielk im  ce lem  So b o ru , a  ta k ż e  i S y n o d u  B isk u p ó w  (z ro k u  1987), p o św ię ­
con ego  lu d z io m  św ieck im , ich  p o w o łan iu  i p o słan n ic tw u , b y ło  u ak ty w n ien ie  
w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o śc i św ieck ich  z a  lo sy  K o śc io ła . B e z  ro zb u d ze n ia  te j w sp ó ł­
o d p o w ie d z ia ln o śc i K o śc ió ł n ie  m oże z re a lizo w ać  sw o je g o  zb aw czeg o  p o s ła n ­
n ic tw a  do św ia ta . Z teg o  fa k tu  z d a je m y  sob ie  ob ecn ie  w sz y sc y  sp raw ę .

A b y  je d n a k  ro zb u d zić  tę w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o ść  lu d z i św ieck ich , ko n iecz­
n e  je s t  ich  u czestn ic tw o  tak ż e  w  p la n o w a n iu  d u sz p a s te r sk im  o ra z  w  p ew n e j 
m ierze  ró w n ież  i w  p o d e jm o w a n iu  d ecy z ji. N a leży  tu  z a ra z  d od ać , że h ie r a r ­
ch iczny  u s tr ó j K o śc io ła  z a s tr z e g a  p o d e jm o w a n ie  n iek tó ry ch  d e c y z ji d la  w ła ­
dzy k o śc ie ln e j. M im o to  je d n a k  p rzy go to w an ie  ty ch  d e c y z ji w  ra m a c h  „ k o ­
m u n ii”  k o śc ie ln e j pow in n o  o b e jm o w a ć  m ożliw ie  sze ro k ie  k r ę g i  w iern ych . 
T a k i  je s t  b o w iem  m . in . se n s  w sp o m n ian e j z a sa d y  „k o m u n ii”  k o śc ie ln e j.

T a k  w ięc, w  h ie rach iczn y m  sp o so b ie  sp ra w o w a n ia  w ła d zy  w  „k o m u n ii”  K o ś ­
c io ła  trze b a  ro zró żn ić  d w ie  fa z y : 1. p rzy go to w an ie  d e cy z ji o raz  —  2. p o d e j­
m o w an ie  d ecy z ji. W p rzy g o to w an iu  d e cy z ji, o ile  to  m ożliw e, u czestn iczą  
w sz y sc y  z a in te re so w an i człon ko w ie  d a n e j w sp ó ln o ty  k o śc ie ln e j. N a to m ia st  
g d y  chodzi o p o d e jm o w a n ie  d e cy z ji, o ile  je s t  ono za re ze rw o w an e  h ie rarch ii, 
pow in n o b y ć  d ok on y w an e  p rzez  tych , do k tó ry ch  to  p raw n ie  n a le ży . K la sy c z ­
n y m  p rzy k ład e m  m oże b y ć  zap o w ie d z ian y  II  K r a jo w y  S y n o d  B isk u p ó w  w  P o l­
sce. D ecy d e n tam i n a  S y n o d z ie  s ą  sa m i b isk u p i (n aw et n ie  k s ię ż a  u czestn icy  
S y n o d u  an i n ie  lu d z ie  św ieccy ). N a to m ia s t  p rzy go to w an ie  d e c y z ji  sy n o d a l­
n ych  pow in n o  być sp ra w ą , o ile  to  ty lk o  m ożliw e, c a łe g o  lu d u  B o że go  w  P o l­
sce . D la te g o  też  do w sz y stk ic h  p rzy go to w aw czy ch  K o m is ji  sy n o d a ln y c h  p o ­
w o łan o  tak ż e  p rezb ite ró w , zak on n ik ó w , zak o n n ice  i lu d z i św ieck ich .

W ce lu  ro zb u d zen ia  z a in te re so w ań  p ra c a m i S y n o d u  w a r to  zapo zn ać  się



z w y n ik a m i o b ra d  w sp o m n ian e j K o m is ji  A p o sto ls tw a  d z ia ła ją c e j w  faz ie  p rz y ­
g o to w an ia  o b rad  K ra jo w e g o  S y n o d u .

O tóż p ro b lem em  za sad n ic zy m , k tó ry  zd o m in ow ał w sz y stk ie  in n e z a g a d ­
n ie n ia  o b ra d  w sp o m n ian e j K o m is ji  sy n o d a ln e j, je s t  sp r a w a  „u p o d m io to w ie ­
n ia ” lu d z i św ieck ich  w  n asz y m  K o śc ie le .

Co to  d o k ła d n ie j zn aczy ?
C h odzi tu ta j  —  k ró tk o  m ó w iąc  —  o to, ab y  św ieccy  w  K o śc ie le  p o lsk im  

zro zu m ie li i poczu li, że są  tak ż e  p o d m io tem  p o słan n ic tw a  K o śc io ła . In n ym i 
sło w y  ch odzi o to, ab y  s ię  po czu li w sp ó ło d p o w ie d z ia ln i w ra z  z k a p ła n a m i 
i zak o n n ik am i za  c a ło k sz ta łt  m is ji  K o śc io ła , a  tak ż e  i za  d u sz p a ste r s tw o  o raz  
z a  sw o ich  d u sz p a ste rzy .

N ie zn aczy  to, o czy w iśc ie , ja k o b y  św ieccy  m ie li w sp ó łd e cy d o w ać  o ty m  
n p. k o m u  n a le ży  u d z ie lić  ro zgrze sze n ia , a  k o m u  n ie  n a leży . Ś w ie c c y  je d n ak , 
p o n o sząc  o f ia ry  n a  u trzy m a n ie  se m in a r ió w  duch ow n ych , p o w in n i też  w  to 
se m in a ry jn e  p rzy go to w an ie  du ch ow n ych  w n osić  c z ą s tk ę  sw o je j  w sp ó ło d p o ­
w ie d z ia ln o śc i. N a  o sta tn im  S y n o d z ie  B isk u p ó w  (1990 r.) p rop o n o w an o , ab y  
w  w y ch o w an iu  se m in a ry jn y m  m ie li g ło s i n a leży c ie  p rzy g o to w an i św ieccy  
teo lo gow ie . W y d a je  się , że ten  p o s tu la t  m a  sza n sę  n a  dość  szy b k ie  z re a lizo ­
w an ie . W zra sta  b ow iem  lic zb a  d ob rze  p rzy go to w an y ch  św ie ck ich  teo logów .

T a k  w ięc , u p o d m io to w ien ie  lu d z i św ieck ich  w  K o śc ie le  je s t  p o stu la te m  
isto tn y m , a b y  m o g li oni p oczu ć s ię  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln i i zech c ie li p o d ją ć  
s w o ją  część  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  m is ję  c h rz e śc ija n  w  K o śc ie le  i w  św iecie . 
A  w ięc  n ie  ty lk o  „w  św ie c ie ”  —  ja k  to  czę sto  ak c e n to w an o  d o tąd  —  a le  
ta k ż e  i w  sam y m  K o śc ie le  i w  je g o  w ew n ętrzn y ch  stru k tu ra c h .

W ja k i  sp o só b  m u sia ło b y  się  d o k o n ać  ow o u p o d m io to w ien ie  św ieck ich  
w  K o śc ie le  p o lsk im ?

P ie rw szy m  w a ru n k ie m  u p o d m io to w ie n ia  je s t  o d b u d o w an ie  w ła sn y ch  o r­
g a n iz a c ji  (sto w arzy szeń ) k o śc ie ln y ch  o raz  w ła sn y c h  ru ch ó w  odnow y, k tó re  
s ą  z a k ła d a n e  p rzez lu d z i św ieck ich .

S y tu a c ja  w  P o lsc e  p o d  ty m  w zg lęd em  —  ja k  p ow szech n ie  w iad o m o  —· 
je s t  z ła . O d 50 la t  n ie  m a  w  K o śc ie le  p o lsk im  w ła sn y c h  o rg a n iz a c ji  la ik a tu . 
W szy stk ie  o rg a n iz a c je  z o sta ły  za k a z a n e  i zn iszczon e. P r z e s ta ła  istn ieć  o r g a ­
n iz a c ja  A k c ji  K a to lic k ie j,  S o d a lic je  M a riań sk ie , o rg a n iz a c je  m łodzieży  a k a ­
d e m ic k ie j ( ja k  „O d ro d zen ie” , Ju v e n tu s  C h ris t ia n a , K o ła  M isy jn e ). P rz e sta ły  
is tn ie ć  k a to lic k ie  zw iąz k i zaw o dow e, c h rz e śc ija ń sk ie  u n iw e rsy te ty  ro bo tn icze  
i ch ło p sk ie . U s iłu je  s ię  je  m ozo ln ie  re k o n stru o w ać . K s ię ż a  p rzez  la t  50 z a t r a ­
c ili u m ie ję tn o ść  w sp ó łp ra c y  z o rg a n iz a c ja m i św ie ck ich  k a to lik ó w . P rze sta n o  
od czu w ać  n aw e t ich  po trzeb ę . D otyczy  to ta k  k s ię ż y  ja k  i św ieck ich  k a to ­
lik ó w . T en  s ta n  rzeczy  je s t  b a rd zo  n iek o rzy stn y  d la  sp r a w y  u po d m io to w ien ia  
lu d z i św ie ck ich  w  n a sz y m  k r a ju .  N ie  m a  ta k ż e  d o tąd  c h rz e śc ija ń sk ic h  p a r t ii  
p o lityczn ych  ( ja k  n p. C h rz e śc i ja ń sk a  D e m o k rac ja ) , k tó re  d o p iero  trze b a  od 
p o d sta w  m ozoln ie  o d b u d o w ać . D użo się  n ad  tym  d y sk u tu je  w  o k re sie  w yb orów  
p a r lam e n ta rn y c h .

W zw iąz k u  z b ra k ie m  o rg a n iz a c ji  k a to lic k ic h , n a  m ięd zy n aro d o w e  k o n ­
g r e sy  i ró żn e  sp o tk a n ia  k a to lic k ie  n ie  b y ło  m o żn a w y sy ła ć  au ten ty czn y ch  
re p re ze n ta n tó w  z P o lsk i. C za se m  K o m is ja  E p isk o p a tu  ds. A p o sto ls tw a  d e le ­
g o w a ła  k o g o ś do re p re z e n ta c ji .  D o o sta tn ie g o  c za su  n a  k o n g re sy  św ia to w e  
la ik a tu  je źd z ili p ra w ie  ci s a m i „d e le g a c i” , w y z n aczan i p rzez  h ie rarch ię . J e s t  
to  n ie n o rm a ln y  s ta n  rzeczy . B u d z i on duże  zd ziw ien ie  za  g ra n ic ą . P o w o d u je  
też  n ie p rz y je m n e  p y ta n ia  s ta w ia n e  n asz y m  d e lega to m .

I  n ie  ty lk o  w  s to su n k ac h  z z a g ra n ic ą , a le  tak że  w  P o lsc e  n ie  m a  re p re ze n ­
tan tó w  zo rgan izo w an ego  a p o s to ls tw a  św ieck ich  zd o ln ego  do d ia lo g u  z h ie r a r ­
ch ią . T a k i je s t  a k tu a ln y  s ta n  rzeczy .

K o n ie c zn a  je s t  w ięc  w  P o lsce  sz y b k a  o d b u d o w a siec i k a to lic k ic h  o rg a n i­
z a c ji  la ik a tu  o ra z  w sze lk ich  ru ch ó w  odn ow y. O rg a n iz a c je  te  i ru ch y  za c z y n a ją  
u n a s  sto p n io w o  p o w sta w ać . N a p a w a  to  n a d z ie ją  n a  p rzy sz ło ść .

D ru g im  w aru n k ie m , a  ra c z e j ś ro d k ie m  u p o d m io to w ien ia  la ik a tu  w  P o lsce



je s t  u a k ty w n ien ie  w sz e lk ie g o  ty p u  r a d  k o śc ie ln ych , zw łaszc z a  n a  te re n ie  
p a r a ii i .  K o śc ió ł  w  P o lsc e  je s t  p o d  ty m  w zg lęd em  m ocno zap óźn ion y . N ie  
fu n k c jo n u ją  n aw e t te  ra d y , k tó re  s ą  śc iś le  n a k a z a n e  p rzez  n ow e p raw o  k a n o ­
n iczn e.

T a k  w ięc , w ed łu g  K P K , k an . 573: „W  k a ż d e j p a r a f i i  p o w in n a  b y ć  r a d a  
do sp r a w  ekon o m iczn ych , k tó ra  rząd z i s ię  n ie  ty lk o  p rz e p isa m i p r a w a  pow ­
szech n ego , lecz  tak ż e  n o rm am i w y d an y m i p rzez  b isk u p a  d ie c e z ja ln e g o . W iern i 
w y b ran i zgo d n ie  z  ty m i n o rm am i św ia d c z ą  pro b oszczow i pom oc w  ad m in is tro ­
w a n iu  d o b ram i p a ra fia ln y m i, z z ach o w an iem  k a n . 532” . —  Z a tem  sy tu a c ja  
w  t e j  d z ied zin ie  m u si u lec  sz y b k ie j zm ian ie . P rz e s ta ły  b o w iem  u  n a s  istn ieć  
w a ru n k i u n ie m o ż liw ia jąc e  ja w n e  d y sp o n o w an ie  fu n d u sz a m i k o śc ie ln y m i. P od  
ty m  w zg lęd em  w y p rzed z iły  n a s  c h y b a  w sz y stk ie  K o śc io ły  e u ro p e jsk ie . U tw o ­
rzen ie  r a d y  eko n o m iczn e j m oże m ieć  obecn ie  tak ż e  ten  d o b ry  sk u te k , że w iern i 
w  n o w e j s y tu a c ji  k o śc ie ln e j p o c z u ją  s ię  b a rd z ie j o d p o w ied z ia ln i z a  fu n d u sze  
p a r a f i i .  U czestn ic tw o  b ow iem  w  ra d z ie  p o c ią g a  za so b ą  o d p ow ied z ia ln ość  
w  sp ra w a c h  fin a n so w y c h  p a ra f i i .

D łu g ą  i m ozo ln ą u  n a s  h is to r ię  m a ją  p a r a f ia ln e  ra d y  d u sz p aste r sk ie . 
I s tn ie ją  one ty lk o  w  b ard zo  n ie w ie lu  d ie ce z jach  i p a ra f ia c h . O p ory  k sięży  
w o b ec  r a d  d u sz p a s te r sk ic h  w y n ik a ły  w  p rze sz ło śc i z n ie b e zp iec z eń stw a  sw o is­
t e j  —  ja k  m ów ion o —  „ so w ie ty z a c ji”  K o śc io ła . N ieb ezp ieczeń stw o  to  w  w ie lu  
p rz y p a d k a c h  n ie  b y ło  ilu zo ry czn e . Z m ie n iła  s ię  je d n a k  s y tu a c ja  K o śc io ła  
w  P o lsce . O b ecn ie  to n ieb ezp ieczeń stw o  „ so w ie ty z a c ji”  K o śc io ła  je s t  ju ż  poza 
n am i.

W p ra c a c h  p rzy go to w aw czy ch  do K ra jo w e g o  S y n o d u  w ie le  u w a g i p o św ię ­
cono u a k ty w n ie n iu  ch o ry ch  w  p a r a f i i .  C h orzy  —  w ed łu g  w sk a z a ń  a d h o r ta c ji  
C h r i s t i f id e le s  l a ic i  —  s ą  n ie  ty lk o  p rzed m io tem  d u sz p a s te r sk ie j tro sk i  k ap łan ó w , 
a le  tak ż e  p rzed m io tem  d u sz p a s te r s tw a . P a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  b ard zo  liczy  n a  
pom oc ch o ry ch  i c ie rp iąc y c h  w  p a p ie sk im  p o słu g iw an iu . W p ro je k ta c h  p rze d -  
sy n o d a ln y ch  p o stu lo w an o  u stan o w ie n ie  o d rę b n e j K o m is ji  E p isk o p a tu  (obok 
K o m is j i  C h a ry ta ty w n e j)  d la  sp r a w y  ap o sto lsk ie g o  u a k ty w n ie n ia  lu d z i ch o rych  
i c ie rp iący ch .

W e w sp ó łp ra c y  św ieck ich  z k a p ła n e m  w ie lk ą  ro lę  do sp e łn ie n ia  m a ją  
lu d z ie  s ta rz y  i  e m ery c i. D y sp o n u ją  oni b ow iem  d u ży m  za so b em  w oln ego  c z a ­
su  i d o b re j w o li. A k ty w  p a ra f ia ln y  m a  w ie le  do zaw d zięczen ia  w ła śn ie  lu d z io m  
s ta ry m  i em ery to m . W arto  tu  n ad m ien ić , że w  Z S R R  K o śc ió ł  p rze trw a ł 
i ob ecn ie  o d ra d z a  s ię  g łó w n ie  d z ię k i lu d z io m  sta ry m . W ielu k s ię ż y  ta k ż e  sw o je  
fizy czn e  p rz e trw an ie  w  c za sie  p rz e ś lad o w a ń  w  Z S R R  zaw d zięcza  s ta ru sz k o m . 
T o  n a m  w ie le  m ów i. A le  to ta k ż e  i zo b o w iązu je .

*  *  *

W sp ó łp ra ca  św ie ck ich  z k a p ła n a m i d o k o n u je  się  n a  w ie le  sposob ów . 
M a  w ie le  tw a rzy . T o , co  tu ta j  pow ied zian o , s ta n o w i za le d w ie  za sy g n a lizo w an ie  
p ro b lem u . P ro b le m  ten  śc iś le  s ię  w ią że  z za g a d n ie n ie m  u p o d m io to w ien ia  
św ie c k ic h  w  K o śc ie le . J e s t  to  p ro b lem  sze ro k i i w ie lk i j a k  rz e k a . T a  rz e k a  
d op iero  so b ie  zaczy n a  to ro w ać  w ła sn e  ko ry to . O d u ru ch o m ie n ia  i u d ro żn ie­
n ia  te j rzek i za leży , bez w ątp ie n ia , p rzy sz ło ść  K o śc io ła  w  n ad c h o d z ąc y m  trz e ­
c im  ty s iąc le c iu . Z ależy  też  r e e w a n g e liz a ja  E u ro p y  i „n o w a  e w a n g e liz a c ja ” 
św ia ta .

k s . E u g e n iu s z  W ero n  S A C , O lta r z e w

i i .  l u d z i e  Ś w i e c c y  w  k o m u n i j n e j  w s p ó l n o c i e  k o ś c i o ł a
W E D Ł U G  A D H O R T A C JI  A P O S T O L S K I E J  « C H R I S T I F I D E L E S  L A IC I»

C ało śc io w y  zb ió r n a u c z a n ia  K o śc io ła  n a  te m a t  p o w o łan ia  i ap o sto ls tw a  
lu d z i św ie ck ich  z o sta ł z a w a r ty  w  p o sy n o d a ln e j a d h o r ta c ji  a p o s to lsk ie j J a n a  
P a w ła  II  C h r i s t i f id e le s  la ic i .



V II Z w y cza jn y  S y n o d  B isk u p ó w  w  R zy m ie  (w  1987 r.) b y ł  pośw ięco n y  
lu dz io m  św ie ck im . O jco w ie  sy n o d a ln i g łów n ie  o p a r li  s ię  n a  n a u c e  S o b o ru  
W a ty k ań sk ie g o  I I ;  p e w n ą  p o m o cą  słu ży ły  im  tak ż e  d o św iad c ze n ia  i u zgo d n ie­
n ia  p o d ję te  p o d c zas  I I  N ad zw y c z a jn eg o  S y n o d u  B isk u p ó w  z 1985 r. B e z p o śre d ­
n io  p rze d  V II  Z w y c za jn y m  S y n o d e m  B isk u p ó w  z o sta ły  z re d ag o w a n e  p rzez  
G e n e ra ln y  S e k r e ta r ia t  S y n o d u  d w a  d o k u m en ty  L in e a m e n t a  o raz  I n s t r u m e n tu m  
la b o r i s .  T e  d o k u m en ty  s ta ły  s ię  p o d sta w ą  p r a c  O jcó w  sy n o d a ln y ch  к O prócz 
n ich  w  sw e j h o m ilii, w y g ło sz o n e j p o d czas M szy  św . n a  ro zp oczęcie  V II  S y n o ­
d u  B isk u p ó w , O jc iec  S w . zaak c en to w ał, iż  „ t a  p r a c a  —  p ro w ad z o n a  n a  s e s ja c h  
p le n arn y c h  i w  g ru p a c h  p ro b lem o w y ch  —  b ęd zie  o d zaczać  s ię  złożon ością  
tem ató w , a  p rzed e  w sz y stk im  d u ch em  m od litw y . B ę d ą  to  d łu g ie  go d zin y  p o ś­
w ięcon e  s łu ch an iu , d ia lo gow i, stu d iu m , ro zw ażan io m , w y m ia n ie  p o g ląd ó w  
i p o sz u k iw an io m ; b ę d z ie  p r a c ą  w y m a g a ją c ą  za an g aż o w a n ia , n a  k tó rą  sp o g lą d a  
B ó g  i c a ły  K o śc ió ł”  2.

A d h o r ta c ja  C h r i s t i f id e le s  l a i c i  z o sta ła  n a z w a n a  p rze z  a b p a  J a n a  S c h o tte  
—  se k r e ta r z a  S y n o d u  —  V a d e m e c u m , czy li p o d ręczn ik iem  lu d z i św ieck ich . 
P o w ie d z ia ł, że m a  b y ć  on to w a rz y sze m  n a  k a ż d y  dz ień  d la  w sz y stk ic h  św ie c ­
k ich , k tó rzy  p r a g n ą  zn a leźć  od p ow ied ź  n a  w ezw an ie  C h ry s tu sa  3. A le  n ie  ty l­
k o  d la  lu d z i św ieck ich .

T e n  p a p ie sk i  d ok u m en t a d re so w a n y  je s t  b o w iem  do b isk u p ó w , k a p łan ó w  
i d iak on ów , zak o n n ik ó w  i zak o n n ic  o raz  w sz y stk ic h  k a to lik ó w  św ieck ich . 
J u ż  ta k ie  za a d re so w a n ie  d o k u m e n tu  a k c e n tu je  w z a je m n ą  w ięź  ko śc ie ln y ch  
sta n ó w  ży c ia  w e  w sp ó ln o c ie  K o śc io ła . G łów n y m  ce lem  n in ie jsz e j a d h o r ta c ji  
je s t  p rze d e  w sz y stk im  p o b u d ze n ie  i  ożyw ien ie  św ia d o m o śc i d a ru  o raz  o d p o­
w ie d z ia ln o śc i w sz y stk ic h  św ie ck ich  i k ażd e g o  z o so b n a  w  k o m u n ii i p o s ła n ­
n ic tw ie  K o ś c io ł a 4.

1. C h a r a k t e r y s t y k a  d o k u m e n tu

C h r i s t i f id e le s  la ic i  je s t  te k ste m  d łu ższy m  od  p o p rzed n ich  p o sy n o d a ln y ch  
a d h o r ta c ji  ap o sto lsk ic h . N a  to zap e w n e  w p ły n ą ł fa k t ,  iż  z a w ie ra  on a czę ste  
i d łu g ie  c y ta ty  tek stó w  sob oro w y ch . „O d  p ie rw sze g o  p a r a g r a fu  p ie rw sze go  
n u m e ru  i  po p rzez  c a ły  te k s t  C h r i s t i f id e le s  la ic i  c e c h u je  g łę b o k i duch  b ib l i j­
n y . D o k u m en t ro z w ija  s ię  n a  je d n o lity m  m oty w ie  b ib lijn y m , k tó ry  p rze b ie g a  
i  łą c z y  ca łe  dzieło , n a d a ją c  m u  zn am ię  sp ó jn o śc i d o k try n a ln e j i s ty lis ty c z n e j. 
C h odzi o o d n ie sien ie  s ię  do ew an ge liczn y ch  o b razó w  la to ro śli , w in n icy  i p r a ­
co w n ik ó w  w  w in n icy ” 5. P ism o  S w . s ta n o w i w ięc  tło  d la  u k a z a n ia  n a u k i s y ­
n o d a ln e j i o b fic ie  n a sy c a  ten  d ok u m en t.

S z cz e g ó ln ą  cech ą  t e j  a d h o r ta c ji  je s t  w łącze n ie  ró żn y ch  tem a tó w  p o r u ­
szon y ch  i p og łęb ion y ch  p rzez O jcó w  sy n o d a ln y ch  w  je d e n  te k s t  o rgan iczn y  
i sp ó jn y ; łączn ie  z liczn y m i c y ta ta m i P ism a  S w ., O jcó w  K o śc io ła , d ok u m en tó w  
I I  S o b o ru  W a ty k ań sk ie g o  i  w c ze śn ie jszy c h  sy n o d ó w  u k a z u je  p ra g n ie n ie  
O jc a  Sw ., b y  d ać  w  te j p o sy n o d a ln e j a d h o r ta c ji  a p o s to lsk ie j p e w n ą  c a ło ść , 
k tó r a  n a św ie t la  w sz y stk ie  w ażn e  a sp e k ty  p o w o łan ia  i m is ji  św ieck ich  ».

P o d sta w o w ą  m y ślą , k tó ra  p rz e n ik a  c a łą  tre ść  d ok u m en tu , je s t  id e a  K o ś ­

1 P o r. E . W  e r  o n, P o w o ła n ie  i  p o s ła n n ic tw o  lu d z i  św ie c k ic h  w  ś w ie t le  
d o k u m e n tó w  k o ś c ie ln y c h ,  P o zn ań  1989, 13— 104.

2 H o m ilia  J a n a  P a w ła  I I  p o d c zas  M szy  św . in a u g u ru ją c e j p r a c e  V II Z g ro ­
m a d ze n ia  G e n e ra ln g o  S y n o d u  B isk u p ó w , w : E . W e r  o n, P o w o ła n ie  i  p o s ł a n ­
n ic tw o , dz. c y t ., 107.

3 P o r. J .  S c h o t t e ,  C h r i s t i f id e le s  la ic i  —  p r e z e n t a c ja  d o k u m e n tu ,  A K  
N r 487, 363.

4 P o r. C h L , n. 2.
5 J .  S c h o t t e ,  a r t .  c y t ., n. 487, 361.
6 P or. ta m ż e , 363.



c io ła  ja k o  k o m u n ii osób, k tó ra  z o sta ła  zo b razo w an a  m oty w em  p rzy p o w ieśc i
0 k rzew ie  w in n y m  i la to ro śla c h . „O b ra z  K o śc io ła , ja k o  C ia ła  M istyczn ego
1 szczep u  w in n ego , u k a z u je  g łę b o k ą , o rgan iczn ą , czy li w ła śn ie  «k o m u n ijn ą »  
w ięź , łą c z ą c ą  człon ków  K o śc io ła  m ięd zy  so b ą . J e s t  to  w ięź  w za je m n e g o  p rze ­
n ik a n ia  s ię  o sób  i w z a je m n e j g łę b o k ie j, b o  o rg an ic zn e j so lid a rn o śc i (...) M a 
on a tu ta j  (id ea  so lid a rn o śc i)  sw o ją  m ocn ą , bo n a  P iśm ie  Ś w ię ty m  o p a rtą , 
p o d b u d o w ę ” 7.

N a  t le  id e i ko m u n ii o sób  u k a z a n e  z o sta ły  z a d a n ia  św ieck ich  w  p o s ła n ­
n ic tw ie  K o śc io ła .

2. P o ję c ie  k o m u n i jn e j  w s p ó ln o ty  K o ś c io ła

W so b o ro w e j n au c e  o K o śc ie le  n aczeln e  m ie jsc e  z a jm u je  id e a  K o śc io ła  
ja k o  L u d u  B o że go  —  W spóln oty . O b ecn ie  w y d a je  s ię  b yć  b a rd z ie j n a  cza sie  
p o g łęb io n a  id e a  K o śc io ła -K o m u n ii. „P o z w a la  to  b o w iem  zro zu m ieć  le p ie j 
n ie  ty lk o  K o śc ió ł  ja k o  ca ło ść , a le  i różn e e lem en ty  sk ład o w e  je g o  ta jem n ic y , 
a  w śró d  n ich  sp ra w ę  la ik a tu , i to  t a k  w  a sp e k c ie  je g o  s tr u k tu ry  on to log iczn e j, 
j a k  i z a a n g a ż o w a n ia  w  ży cie  i d z ia ła ln o ść  K o śc io ła ” 8.

O k re śle n ie  m ie jsc a  la ik a tu  w  K o śc ie le  —  K o m u n ii je s t  is to tn y m  z a d a ­
n ie m  tego  d o k u m en tu  p o sy n o d a ln eg o . P rzez  tę  n o w ą id eę  z o sta ła  u b o gaco n a 
n a u k a  S o b o ru  W aty k ań sk ie g o  II . A d h o r ta c ja  c h a ra k te ry z u ją c  la ik a t  w  K o ś ­
c iele  b ard zo  m ocno i w y raź n ie  p o d k re ś la  je g o  k o m u n ijn o -w sp ó ln o to w y  c h a ­
ra k te r , co sp ra w ia , że je s t  p rze n ik n ię ta  e k le z jo lo g ią  —  k o m u n ii.

T a je m n ic a  K o śc io ła  z o sta ła  u k a z a n a  n a  p rzy k ład z ie  p rzy p o w ie śc i o k rz e ­
w ie  w in n y m : „ J a  je s te m  p raw d z iw y m  k rze w e m  w in n y m , a  O jc iec  m ó j je s t  
tym , k tó ry  u p ra w ia . (...). W y trw a jc ie  w e  M nie, a  j a  (b ędę trw a ł)  w  w a s ” 
( J  15,1.4). „ T e  p ro ste  s ło w a  o b ja w ia ją  n a m  ta je m n ic z ą  w ięź, j a k a  łąc zy  P a n a  
J e z u s a  i  Je g o  uczn iów , C h ry s tu sa  i och rzczon ych . J e s t  to  k o m u n ia  ży w a 
i o ż y w ia jąc a , k tó ra  sp ra w ia , że c h rz e śc ija n ie  n ie  n a le ż ą  do s ieb ie , a le  s ą  
w ła sn o śc ią  C h ry stu sa , t a k  ja k  la to ro śle , k tó re  s ą  w szczep io n e  w  w in n y  
k rz e w ” 9.

A d h o r ta c ja  w y ja ś n ia ją c  zn aczen ie  s ło w a  c o m m u n io  o d n o si je g o  se n s  do 
p rz e n ik a n ia  s ię  O sób  T ró jc y  Ś w ię te j  o raz  do z jed n o czen ia  lu d z i z B o g ie m  
p rzez  C h ry s tu sa  w  D u ch u  Ś w ię ty m , k tó re  d o k o n u je  się  w  S ło w ie  B o ży m  
i sa k ra m e n ta c h . „C h rze st  je s t  b ra m ą  i fu n d am e n te m  «k o m u n ii»  i K o śc io ła ; 
E u c h a ry s t ia  je s t  ź ró d łem  i szczy tem  c a łe g o  ży c ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o ”  10. D lateg o  
K o śc ió ł  je s t  s a n c to r u m  c o m m u n io  z r a c j i  w łą c ze n ia  je g o  człon ków  w  zb aw czą  
ta je m n ic ę  C h ry stu sa . B a rd z o  w y raź n ie  ta je m n ic ę  K o śc io ła -K o m u n ii p o d k re ­
ś l a ją  s ło w a  m sza ln eg o  p o zd ro w ie n ia : „ Ł a s k a  P a n a  Je z u s a  C h ry stu sa , m iło ść  
B o g a  i d a r  je d n o śc i w  D u ch u  Ś w ię ty m  n iech  b ę d ą  z w a m i w sz y stk im i” 
(2 K o r  13,13).

W spóln otę w iern y ch  w  K o śc ie le  c h a ra k te ry z u je  ró żn oro d n ość  i  k o m p le-  
m e n tarn o ść . A d h o r ta c ja  w y ja ś n ia ją c  tę  o rgan iczn ą  i k o m u n ijn ą  stru k tu rę  
w sp ó ln o ty , o d w o łu je  s ię  do n a u k i św . P a w ła  o C ie le  M isty czn y m  C h ry stu sa  
(por. 1 K o r  12,12). T a  a n a lo g ia  K o śc io ła  do lu d zk iego  c ia ła  c h a ra k te ry z u je  
się  w sp ó łistn ie n ie m  w ie lo rak ic h  po w o łań  i  s tan ó w , ta je m n ic , ch ary zm ató w  
i zad ań , k tó re , choć ró żn e, s ą  w  sto su n k u  do s ieb ie  k o m p le m e n ta rn e ll. T a k

7 E . W e r  o n, P o w o ła n ie  i  p o s ła n n ic tw o  lu d z i  św ie c k ic h  w  ś w ie t le  d o k u ­
m e n tó w  k o ś c ie ln y c h ,  P o zn ań  1989, 275.

I S t . N a g y ,  Ś w ie c c y  w  k o m u n i jn e j  w sp ó ln o c ie  K o ś c io ła ,  A te n e u m  K a ­
p łań sk ie , n r 487, 378. C y to w an y  zeszy t (n r 487) po św ięco n y  z o sta ł k o m e n ta ­
rzow i a d h o r ta c ji  C h L .

9 C h L , n. 18.
19 T a m ż e ,  n . 19.
II P or. ta m ż e ,  n. 20.



w ięc ch a ry zm aty , u rzęd y , fu n k c je  i p o s łu g i św ie c k ie g o  k a to lik a  is tn ie ją  w e 
w sp ó ln oc ie  i d la  w sp ó ln o ty  12

3. M ie js c e  św ie c k ic h  w  k o m u n i jn e j  w sp ó ln o c ie

O b ow iązek  z a a n g a ż o w a n ia  s ię  w sz y stk ic h  człon kó w  K o śc io ła  w  re a liz a c ję  
d z ie ła  zb a w ie n ia  w y n ik a  stą d , iż  „w sz y stk ie  p o s łu g i is tn ie ją c e  i sp e łn ia n e  
w  K o śc ie le  s ta n o w ią  zró żn icow an e  fo rm y  u d z ia łu  w  po słu d ze  Je z u s a  C h ry ­
stu sa , d o b rego  P a s te r z a , k tó ry  d a je  życie  sw o je  z a  ow ce (p o r J  10, I I ) ” 13.

T e k sty  z lis tó w  św . P a w ła , n a  k tó re  p o w o łu je  s ię  a d h o r ta c ja  —  o raz  inne 
z N o w ego  T e sta m e n tu  św ia d c zą  o ró żn oro d n o śc i d a ró w , za d ań  i ch ary zm ató w  
w  K o śc ie le . „W  K o śc ie le  is tn ie ją  p rzed e  w sz y stk im  p o słu g i u rzędow e, czy li 
te , k tó re  w y w o d zą  się  z  sa k ra m e n tu  k a p ła ń s tw a ” 14, o raz  p o słu g i, u rzę d y  i  fu n k ­
c je  św ieck ich , „k tó rz y  n a  m o cy  C h rztu  i sp e cy ficzn e go  p o w o łan ia  u cze stn i­
czą  —  k a ż d y  w  sob ie  w ła śc iw y m  sto p n iu  —  w  k a p ła ń sk im , p ro ro c k im  i k r ó ­
le w sk im  u rzęd zie  C h ry s tu sa ” 15. S k o ro  w iern i św ie ccy  n a  m ocy  ek le z jo lo g ii 
k o m u n ijn e j m a ją  czyn n ie  w łą c zać  s ię  w  życie  i d z ia ła ln o ść  K o śc io ła , to w  j a ­
k i sp o só b  m o g ą  to  czy n ić?  M ie jsce m  ich  d z ia ła n ia  je s t  p rze d e  w sz y stk im  K o ś ­
ció ł p a r ty k u la rn y , n a  k tó ry  p a trz y  s ię  p rzez  p ry z m at  d ie ce z ji i p a ra fi i .  J e d ­
n a k  ta k ie  sp o jrz e n ie  m u si u w zg lęd n ić  ta k ż e  i ten  fa k t ,  że „K o śc ió ł  p o w szech ­
n y  ż y je  i  u k a z u je  s ię  w  K o śc io ła c h  p a r ty k u la rn y c h ”  16. S o b ó r  W a ty k ań sk i II  
b a rd zo  za c h ę c a  św ieck ich , b y  w  so b ie  ro z w ija li  d u c h a  „ k a to lic k o śc i” , k tó ry  
m a  p r z e ja w ia ć  się  w  g o to w o śc i o tw a rc ia  s ię  n a  p o trz e b y  K o śc io ła  p o w szech ­
n ego .

S zczegó ln y m  i p o d staw o w y m  tere n em  d z ia ła ln o śc i la ik a tu  je s t  p a ra f ia ,  
k tó ra  „ je s t  n ie ja k o  o sta te c z n y m  u m ie jsc o w ie n ie m  K o śc io ła , a  p o n ie k ąd  s a ­
m y m  K o śc io łe m  z a m ie sz k u ją c y m  p o śró d  sw y ch  sy n ó w  i c ó re k ” 17. O becn ie  
s tr u k tu r a  p a r a f i i  w  ja k im ś  s to p n iu  m oże b yć  zag ro żo n a  p rzez  ro zw ó j w ie l­
k ic h  m ia st , m ig r a c ję  lu d n o śc i czy  inne je sz c ze  czyn n ik i, je d n a k  po zo stan ie  
o n a  zaw sze  „ ro d z in ą  B o ż ą  ja k o  b ra c i  ożyw ion ych  d u ch em  je d n o śc i” , „d o m em  
ro d z in n y m ” , „w sp ó ln o tą  w ie rn y c h ” 18. W p a r a f i i  w z a je m n a  w ię ź  j e j  człon ków  
i w sp ó ln o to w y  c h a ra k te r  m oż liw y  je s t  dz ięk i E u c h a ry s tii  „ b ę d ą c e j ży w ym  
źró d łem  je j  w zro stu  i  sa k ra m e n ta ln y m  w ęz łem  d o sk o n a łe j k o m u n ii z c a ły m  
K o śc io łe m ” ls.

U w z g lę d n ia ją c  ch o c iażb y  ty lk o  po w y ższe  r a c je  d o strzec  m ożn a fa k t ,  że 
„ p a r a f ia  sp e łn ia  n ie z a stą p io n ą  i  w ie lce  a k tu a ln ą  m is ję ” 20. W ce lu  odn ow y 
w sp ó ln o ty  p a r a f ia ln e j  a d h o r ta c ja  p ro p o n u je  tw o rzen ie  n iew ie lk ich  p o d staw o ­
w ych  w sp ó ln o t k o śc ie ln y ch , zw an y ch  tak ż e  w sp ó ln o ta m i żyw ym i, w  k tóry ch  
w ie rn i m o g ą  p rze k a zy w ać  so b ie  n a w z a je m  S ło w o  B o że  o raz  s łu ży ć  in n y m  
i  p ra k ty k o w a ć  m iło ś ć 21. Ś w ie c c y  a n g a ż u ją c  się  w  tw o rzen ie  m a ły ch  w sp ó ln o t 
p o d staw o w y ch  n ie  p o w in n i czy n ić  teg o  b ez  p om ocy  k a p ła n a , g d y ż  je g o  ob ec­
n o ść  w śró d  n ich  je s t  b a rd z o  w sk a z a n a . A le  ró w n ież  i  o d w ro tn ie , „w e  w sp ó l­
n o tach  k o śc ie ln y ch  d z ia ła ln o ść  ich  (św ieck ich ) je s t  do teg o  s to p n ia  ko n ieczn a , 
że b ez  n ie j ap o sto ls tw o  sam y c h  p a ste rz y  n ie  m oże zw y k le  b y ć  w  p e łn i s k u ­

12 P or. J a n  P a w e ł  II , U r o c z y s ta  h o m ilia  n a  z a k o ń c z e n ie  V I I  Z w y ­
c z a jn e g o  Z g r o m a d z e n ia  S y n o d u  B is k u p ó w  —  30.10.1987 r.

13 C h L , n. 21.
14 T a m ż e ,  n . 22.
15 T a m ż e ,  n . 23.
13 T a m ż e ,  n . 25.
17 T a m ż e , n . 26.
18 P o r. ta m ż e ,  n. 26.
19 T a m ż e , n . 26.
20 T a m ż e .
21 T a m ż e .



teczn e” 22 —  p o u cza  a d h o r ta c ja  za  so b o ro w y m  D ek re tem  o ap o sto ls tw ie  św ie c ­
kich .

W obec tego , b y  m ożn a m ów ić o w ła śc iw ie  zo rgan iz o w an e j p ra c y  d u sz ­
p a s te r sk ie j  w  p a ra fi i ,  p o trz e b n a  je s t  w za je m n a , śc is ła , tzn. k o m u n ijn a  w sp ó ł­
p r a c a  d u ch o w ień stw a  i la ik a tu .

W n ik liw a le k tu ra  n u m eró w  27— 29 o m aw ian e g o  d o k u m en tu  p o z w a la  d o jść  
do w n io sk u , że d u sz p a ste r sk ie  fu n k c jo n o w an ie  p a r a f i i  bez o so b iste g o  z a a n g a ­
żo w an ia  w  n im  św ie ck ich  je s t  n ie p e łn e 23. N a  czym  w ięc  m a  p o le g ać  z a a n g a ­
żo w an ie  la ik a tu  w  p a r a f i i ?  U czestn ic tw o  św ieck ich  w  ży ciu  K o śc io ła  m a  do­
k o n y w ać  s ię  p rzez  in d y w id u a ln e  ap o sto ls tw o  o raz  p rzez  ap o sto ls tw o  zespo łow e 
w y r a ż a ją c e  się  p op rzez  ro zm a ite  b ra c tw a , trzec ie  zak o n y  i  sto w a rzy sze n ia . 
D o a p o sto ls tw a  in d y w id u a ln eg o  zo b o w iązan i s ą  bez w y ją tk u  w sz y sc y  św ieccy . 
J a k  pow ie  S t . N a g y : „W  w y m iarze  a p o s to ls tw a  in d y w id u a ln eg o  la ik a tu  z w ra ­
c a  s ię  u w a g ę  n a  to, co m ożn a b y  n azw ać  a p o sto lstw e m  ży c ia  codzien n ego . 
O b e jm u je  ono u św ięcen ie  p racy , c ierp ie n ia , ra d o śc i i c a łą  g a m ę  sto su n k ó w  
m ięd zy lu d zk ich  k sz ta łto w an y c h  n a  g ru n c ie  i w  p e r sp e k ty w ie  g łę b o k o  p rze ­
ży w an e j «k o m u n ii z B o g ie m  i lu d źm i» . J e s t  to  po  p ro stu  au ten ty czn e  życie 
c h rz e śc ija ń sk ie  z je g o  o r ie n ta c ją  n a  p rz y ja ź ń  z B o g ie m  i p r a k ty k ą  m iło śc i 
b liź n ie g o ” 24. N a to m ia st  a p o sto lstw o  zrzeszon e p o le g a  n a  p ro w ad z en iu  w sp ó l­
n o to w e j d z ia ła ln o śc i k a to lik ó w  św ieck ich , p rzez  k tó rą  w  sp o só b  o d p o w ied z ia l­
n y  u czestn iczą  on i w  ży ciu  i  m is ji  K o śc io ła  2S.

W c za sac h  w sp ó łcze sn y ch  p o w sta ją  n ow e fo rm y  u c ze stn ic tw a  zrzeszon ego , 
ja k  ró żn o ra k ie  s to w arzy sze n ia , g ru p y , w sp ó ln o ty  i ru ch y . D ok u m en t p o sy n o ­
d a ln y  w y m ie n ia  p o zy ty w n e w a r to śc i w y n ik a ją c e  ze  z rze sza n ia  s ię  św ieck ich .

T e ro zm a ite  fo rm y  zrze szo n e j d z ia ła ln o śc i św ieck ich , w ła śn ie  w  św iec ie  
zse k u lary z o w an y m , sta n o w ią  w y ją tk o w o  cen n ą pom oc d la  w ie lu  lu d z i w  p ro ­
w ad zen iu  c h rz e śc ija ń sk ie g o  ży c ia  zgod n ego  z w y m a g a n ia m i E w a n g e lii  o raz  
w  z a a n g ażo w a n iu  m isy jn y m  i a p o s to ls k im 2e.

A p o sto lstw o  zespo ło w e je s t  zn ak ie m  w sp ó ln o ty  i je d n o śc i K o śc io ła  
w  C h ry stu s ie  эт.

J e s t  ta k ż e  od p o w ied z ią  n a  w ie le  z a p o trzeb o w ań  człow iek a.
Z rzeszan ie  się  św ieck ich  d o k o n u je  s ię  w  w o ln ości, a le  ko n ieczn e  są  p e w ­

n e  k ry te r ia  ocen y  i  u z n an ia  tych  zrzeszeń  ze s tro n y  K o śc io ła . S p o śró d  tych  
k ry te r ió w  k o śc ie ln o śc i n a jw a ż n ie jsz e  to :

— s ta w ia n ie  n a  p ie rw szy m  m ie jsc u  p o w o łan ia  k a żd e g o  c h rz e śc ija n in a  do 
św ię to śc i;

—  od p o w ied z ia ln o ść  w  w y z n aw an iu  w ia ry  k a to lic k ie j;
— św iad e c tw o  trw a łe j i au te n ty c zn e j k o m u n ii;
—  zgod n ość  z a p o sto lsk im  ce lem  K o śc io ła  i u d z ia ł w  je g o  re a liz a c ji ;
—  za a n g a ż o w a n a  o b ecn ość  w  lu d z k ie j spo łeczn ości.
O b ow iązk iem  w ła d zy  k o śc ie ln e j je s t  ocen a i w e r y fik a c ja  tych że  k ry te r ió w  

w  sto su n k u  do zrzeszeń  ju ż  is tn ie ją c y c h  czy p o w sta ją c y c h  n ow ych . W y m a­
g a n e  je s t  n ie k ie d y  ró w n ież  o f ic ja ln e  uzn an ie  i w y raź n e  za tw ierd zen ie  zrze­
szeń  p rzez  k o m p eten tn e  w ład ze  k o śc ie ln e 28. „ T a k  oto życie  w  ko m u n ii K o ś ­
c io ła  s t a je  s ię  zn ak ie m  d la  św ia ta  i  p r z y c ią g a ją c ą  s iłą , k tó ra  p ro w ad z i do 
w ia ry  w  C h ry s tu sa ” 29. S ło w a  te , s ta n o w ią c e  zakoń czen ie  d ru g ie g o  ro zd z ia łu  
ad h o r ta c ji ,  s ą  u k aza n iem  i p o d k re ś le n ie m  tego, czy m  je s t  w ła śc iw a  re a liz a c ja

22 T a m ż e , n. 27.
23 Por. ta m ż e ,  nn . 27— 29.
24 S t . N a g  y, a r t .  cy t ., 386.
25 Por. C h L , n. 29.
22 T a m ż e , n . 29.
27 P or. ta m ż e .
28 P o r. ta m ż e ,  n . 31.
28 T a m ż e .



p o w o łan ia  lu d z i św ie ck ich  d la  św ia ta  i K o śc io ła  w  ra m a c h  e k le z jo lo g ii k o ­
m u n ijn e j.

4. Z a k o ń c z e n ie

Id e a  K o śc io ła -K o m u n ii i  w y raź n e  o k re śle n ie  w  n im  ro li o raz  za d ań  lu dzi 
św ie ck ich  sp ra w ia , że ten  p a p ie sk i  d o k u m en t je s t  b a rd zo  m ocn o osad zon y  
w  ży cow ej p rak ty c e . A d h o r ta c ja  n ie  je s t  w ięc  ty lk o  teo lo g iczn y m  w y k ład e m  
n a u k i  o św ieck ich , a le  je s t  n a p ra w d ę  je j  p o d ręczn ik iem  —  v a d e m e c u m .  J a k o  
p o d ręczn ik  b ęd z ie  o n a  m ia ła  sw o je  c zę ste  o d n ie sien ie  i z a sto so w an ie  w  ży ­
c io w e j codzien n ości.

k s . B o g d a n  L ip s k i


